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'tenil na zapytanie względem sposobu, w. 
jaki minister przyjął zawiadomienie posła 
włoskiego o układzie Włoch z Abissynią. 
|Przyjąłem je do wiadomości, jak to uczy- 
'niły wszystkie inne mocarstwa — odrzekł 
na to minister. „A przecież Rosya nie uczy 
onegdaj w Burgu w sali konferencyjnej na- | niła tego bez zastrzeżen* — wtrącił Lockroy. 
rada wojskowa. „Co się dzieje w Petersburgu, to mnie obcho- 
Wszystkie partye polityczne w Cze-|dzić nie może, do zastrzeżenia praw iran- 
chach, reprezentowane na konferencyi n-|cuskich w Abissynii, gdyby narażonymi| 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, dnia 29. stycznia 1890. 
Pod prezydencyą cesarza odbyła się 


łego kraju o opłakanym stanie naszych włp- 
ścian z powodu zeszłorocznego nieurodzaju 
i grożącej klęsce głodowej, stały się powe- 
dem zawiązania się w naszem mieście Ho- 
mitet obywatelskiego, mającego na cełu 
zbierapie dobrowolaych ofiar na pomoc dia 
dotkniętych ta klęską. Komitetowi ten 
przewaduiczy prezydent miasta, Na osta 

niem posiedzeniu nchwalong rozszerzyć skł 

komitetu i zaprosić do udziału w oim prz 


godowej, przyjęly jednomyślnie punktacye.być miały na niebezpieczeństwo, znajdę 
ugody, przeto obecnie układy te stały się  stosowniejszą chwilę”, odpowiedział Spuller. ! 
już obowiązującymi dla wszystkich stron, Słowa te sprawiły pewne zdziwienie 
a więc także dla rządu. Na zgromadzeniu i stąd pogłoski o zachwianiu stanowiska 
posłów niemieckich uchwalono propono Spullera, o czem głoszą głównie organa 
waną przez Schmeykala odezwę do na* 'bulanżystowskie, 
rodu niemieckiego w Czechach. W o- 
dezwie tej podniesiono z naciskiem, iż, gdy Petersburski korespondent Norda u 
sytuacya ogólna z powodu wyniku konfe- |waża pogłoskę, jakoby Rosya zamierzała 
rencyi wiedeńskiej zwróciła się na lepsze założyć formalny protest przeciw zawarciu 
dla Niemców, przeto posłowie niemieccy traktatu handlowego pomiędży Anglią a 
postanowili porzucić abstynencyę i wejść Bułguryą, za tendencyjnie zmysloną. Rosya 
znowu do Sejmu czeskiego. Wiec stronni- żywi dla Bułgaryi dzisiaj taką samą sym- 
ctwa niemieckiego zwołany został do Cie | patyę, jaką tak dla niej, jak dla wszystkich 
plic na g. lutego b. r. krajów słowiańskich zawsze żyw'ła, to też 
Sprawą ugody czesko niemieckiej zaj- nie może mieć zamiaru szkodzenia jej ma- 
muje się także dziennikarstwo obce. Nordd. |teryalnym interesom. Tylko względem rzą- 
Allg. i National Ztg. podnoszą na wybitnem dów księcia Koburgskiego, jako nielegal- | 
miejscu, iż powszechnie uznają, że rezultat |nych, zajmuje Rosya nieprzyjażne stano- | 
konferencyj wiedeńskich należy głównie za: |wisko i tych nigdy nie uzna. 
wdzięczyć cesarzowi i gdyby nie ta inter: 2. Z MER 
wencya a nie objektywność wszystkich bio- 


Kongres anti-niewolniczy w Brukseli 


szło 200 obywateli naszego miasta z wsz 


uniwersyteckich, że pozwolę sobie choć w ten 
sposób plunąć w ich oczy z słowami „dopóki 
dzban“ itd. Wiem, że z tego, co dotąd 0 nas 
napisano, nie można było kropli prawdy się 
dowiedzieć, zostaliśmy bowiem niestety sami, 
opuszczeni nawet przez tych, którzy w łonych 
stosunkach naszymi politycznymi przyjaciółmi 
mianować się zwykli (trema vulgaris!) Nim 
do rzeczy samej przystąpię, muszę powiedzieć 
coś o tych, którzy jaka „sprostowaceze” opinii 
publicznej przeciw nam występają. Pismo, 


stkich «warstw społecznych, Dnia 29. b. 
odbędzie się pierwsze plenarne posiedzeni 
tego komitetu, na którem ułożony zostani 
plan działania, Idzie tu o pomoc obywatelsk 
dla ofigr nieurodzaju, gdyż pomoce dotyo 
czasowa rządu i kraju okazują się niedostak 
tecznysi. Ze względu na ważność tej spra$ 
wy nafpży dążyć do tego, aby we wszystź 
kich miastach i miasteczkach potworzyły 8i 
takie komitety, któreby zorganizowały dziw 
łalność! w całym kraju wtym celu podjętą. 
Myśleć samemu o sobie, samemu się ratoż 
wać, to rzecz przecież szlachetniejsza, uiże 
wyciągać rękę o pomoc do obcych. Jeż 
wszyscy złączymy nasze siły w tej sprawiej 
to nawet małe ofiary każdego z nas utwoż 
rzą znadzuy fundusz i odwrócimy od krają 
grożącą mu klęskę. s 
Ze spraw miejskich zauotować uależy 
ostatecznie uplanowane zniesienie p ZĄB. 
na placu Halickim. Jest to jeden z najpię 


g 


rących udział w naradach mężów stanu, 
trudno byłoby osiągnąć to, co istotnie o- 
siągpnięro. Dziennikarstwo wita z radością 
ten rezultat, który niezawodnie przyczyni 
się znacznie do wzmocnienia władzy cen- 
tralnej w zaprzyjaźnionej z Niemcami mo- 
"= maschii. mną 
Minister handlu przesłał już ministro- 
wi skarbu, projekt co do zaprowadzenia 


podjął dnia 27. b m. ponownie swe prace, |kniejszych punktów w mieście i szkoda go 
przerwane na kilka dni skutkiem choroby |szpeciż i zanieczyszczać straganami z mię- 


kilku członków. 


serbskiej. Spensyonowanie pułkownika Pa 


taryf strejiowych na austryackich kolejach 
państwowych. 


kroczenia dyscyplinarnego. Wspomniani o- 


Ajencya belgradzka oświadcza, iż zu. |worskiego, zostaną przez gminę zakupione ;; 
pełnie bezpodstawnem jest doniesienie o |tam urządzony będzie wielki bazar, a plac: 
nieprzyjaśaem rządowi usposobieniu arinii |HałirKT zamieniony będzie na skwer. - 


włowicza i podpułkownika Baulicha nastą- | bm., aby ostatecznie zdecydować, w którem 
piło skutkiem niezwykłego a ciężkiego wy- | miejscu ma stanąć nowy teatr. ; 


sem i jarzynami. Dom śp. Dra Biesiadec- 
kiego i przylegający do niego dom p. Ja: 


Komitet teatralny zbierze się dnia 28, 


Przez Śmierć Dra Au opróźnioną zo- 


które najgoręcej naszą sprawę wzięło sobie 
do serca, jest bez wątpienia Kuryer polski 
Zasłonięty słodkim razo-chronem poliepi wy- 
duł już dwa artykały godne siebie, swego za- 
dania i autora który dla niemiłej zalety rozstał 
się z murami universum lwowskiego (odpuść 
nam nasze winy opiuio publiczna, że ci oczy 
tak nie mile otwieramy). Fałszem zatem był 
cały jeden i drugi artykuł Kuryera polskiego, 
fałszem, że nie akademicy byli owymi zbro 
dniarzami, którzy śmieli powiedzieć i zama- 
nifestować, że nie dadzą się tyranizować jako 
akademicy i jako ludzie z swymi własnymi 
zasadami i zapatrywaniami politycznymi, fałsz 
od początku do końca: o łagodnem postępo- 
waniu policyi. 

Jaka w całym tym dziele role przypa- 
dła senatowi rączej nie senatowi, bo senat to 
baranek prowadzony na sznurku rektorskim, 
ale panu rektorowi, wiadomo, bo staraliśmy 
się obznajomić z tem opinię publiczną. 
Za co bez dopuszczenia do obrony osobietej 
relegowano trzech najdzielniejszych -z naszego 
grona, trzech demokratów polaków, za €o 
nas obstających za słuszaymi ich prawami 
rozpędzała policya bez doboru środków t. j. 
kolbą, szablą, za co najspokojniejazy i owszem 
dla załagodzenia sprawy seb u „Jobnów” 
komers wypędziła policya i skonsygoowane 
do tego wojsko nie szczędząc razów i ran, 
eo w tak niewinnym tonie Kurger dodaje, -- 
niech na to odpowiedzą ci, którzy mie wa- 


Pogłoski o mających nastąpić zmia- ficerowie brali udział w zebraniu oficerskiem, |stała w szkole rolniczej w Dublanach kate-|hają się szesuć psami na nas, gdy my, jak 
nach w gabinecie lub o zmianie namiestnika które wystąpiło z protestem przeciw san-|dra ekonomii. Zastępczo wykłada obecuieii przystało człowiekowi Polakowi zawołamy „nie- 
kcyonowanym zarządzeniom budżetowym |ten przedmiot Dr. Głąbiński, na stałą zaś | sprawiedliwość nam się stała“! 


w Czechach, nie stwierdzają się. 


| 

Ustawa przeciw socyalistom została 
w parlamenaie niemieckim mimo wsz: lkich 
usiłowań rządu odrzuconą. Przeciw niej 
głosowali nawet konserwatywni. Uroczystość 
urodzin cesarza niemieckiego obchodzono 
w Berlinie z wszełką okazałością. Minister | 
domu cesarskiego Wedell, otrzymał order, 


czerwonego orła I klasy z wieńcem dębo- trzeby polecił zakomunikować w kompe- | 


wym, Parlament niemiecki został rozwią-, 
zany a przed jego rozejściem się zapowie- 
dział dep. Bebel silną agitacyą socyalnych 
demokratów przy nadchodzących wyborach. 


Pogłoski, jakoby stanowisko ministra | 
spraw zewnętrznych Spullera w Paryżu było 
zachwianem, zdają się polegać jedynie na 
wnioskach, jakie wyprowadzają dzienniki 
2 Odpowiedzi danej d«putowanemu de Bre- 


NUMA ROUMKSTAN 


Powieść z francuskiego. 
8) 


skupczyny. 


Z powodu noty rosyjskiej w sprawie 
pożyczki bułgarskiej wysłał rząd tutejszy 
'swemu reprezentantowi w Konstantynopolu 
dokładne informacye co do zapatrywań 
swoich w tej mierze i udzielił mu szcze- 
gółowych wskazówek, które w razie po 


teninem miejscu. 


KORESPONDENCYE. 


Lwów, 25, stycznia 1890. 


posadę ma być powołany Dr. Stanisław Kło- 
bnkowski, kończący obecnie swe studya w 
Wiedniu, pod okiem prof. Mengera. 

Bale dotąd w naszem mieście się nie: 
udawały. Najliczniejszy był bal pedagogi< 
czny, na którym tańczyło RO par. Dzisiejszy 
bal techników będzie prawdopodobnie licz- 
niejszy. Dekoracye sali będą przepyszne i 
to może zwabią publiczność. Sama zaś zabawa 
uie bardzo Lwowian pociaga, z powodu in 
fluenzy i — biedy. 


Kraków, 28. stycznia 1890. 


(W sprawie zaburzen akademickich.) 
Przez tych ostatnich dni parę piśmidła, 


Na razie nie wspomnę owych herbatek 
rektorskich — dla wyłudzenia od kilku aka- 
demików przychylnego usposobienia i potwier- 
dzenia bezpraw na nas dokonywanych, zbyt 
by to nas kalało, choć w obec użycia środków 


represyjnych bez deboru ze strony rektoratu + 


ii namby tak czynić należało. | 
Co do czynienia w tej całej sprawie 
miało Ognisko, czasopismo akadomickie wy- 
szłe w paru arkuszach egzemplarzy roku 
zeszłego, dodawać nie potrzebuję, użyto 
tego za pretekst do wytoczenia śledztwa; — 
czemu tego mie uczyniono roku zeszłego za 
poprzedniego rektoratu ?? — bo dopiero tego 
roku wywąchano tu zbrodnię. Jnżto od sa- 
mego początku Nowej Czytelni czuliśmy nie- 


nam akademikom niby przychylne, rozniosły | łaskę senatn. Czytelnia więc, wydział jej, to 
tyle oszczerczych i absolutnie z prawdą nie-| pies, zaś tym co chce psa uderzyć, to rektorat 
Smutne wiadomości dochodzące nas z ca-Hzgodnych wieści tyczących się naszych praw |a Ognisko? jużci kij. 


kać, zanim zaludni kancelaryę grono klien 
tów prawdziwych i płacących swemu rzecz 
nikowi. Roumestan musiał przeto udzielać 


Alfonsa Daudet'a 
- (Ciag dalszy). 

Po tym sukcesie, po publicznem uznaniu 

Sagnier'a, po mnóstwie artykułów pochwal 

nych w dziennikach i skrzywionych zazdro- 

ścią twarzach kolegów, mógł się młody 


lekcyj prawniczych w kołach legitymistycz- 
nych i katolickich. Praca ta jednak po 
rozgłosie, jaki sobie zdobył swoim pier- 
wszym występem przed trybunałem i po 


kominkiem ozdobionym zegarem pomię- | młodzieży. Jak mógł istnieć w podobnem |połykał prawie kęsy, aby uciec z tego lo- 
dzy dwoma startymi lichtarzami długo cze- | otoczeniu? Jego dawni koledzy byli zupeł- 


nie inni, rozsądniejsi, dowcipniejsi, nie 
tak dziecinani, pełni życia i męskości. Za- 
chwyt młodzieży i szacunek, którym go o- 
taczano, gniewały go i nudziły, Gdy zasiadł 
do obiadu, przybliżał się do niego Malmus, 
dumny z podobnego stołownika i siadał 
obok niego na wytartej kanapie, a przy 


kalu przesiąkłego dymem  tytoniowym i 
zapachami różnorodnego jadła, z tej dzielnicy 
piwoszów i biednych akademików. Wracając 
do siebie czuł gorycz zwichniętej egzysten- 
cyi, ogarniało go zwątpienie. 

Trwało to lat kilka. Nazwisko Numy 
stało się głośnem, dochodu jednak nie było. 
Pewnego razu zawezwano go do Avignon, 
aby przed tamtejszym trybunałem objął 
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pochwałach dzienników legitymistycznych, | sąsiednim stole zabierała miejsce sucha ko- 
zdawała się Numie ponizającą. Ścista kobieta, w wieku zagadkowym, je- obronę kupca oskarżonego o wyrób chu- 
Co go jeszcze więcej przygnębiało i|dyna pozostałość z dawnej przeszłości. jej stek gorszących ze względów politycznych. 
dawało uczuwać dotkliwie lichotę położe:|kochanek po opuszczeniu uniwersytetu, o- Na chustkach odbita była podobizna hr. 
trzymawszy posadę i ożeniwszy się, otworzył Chamborda w otoczeniu deputacyi, tak je- 
dla niej kredyt u Malmusa. Przychodziła więc dnak licho i niewyraźnie, że gdyby nie H. 
tutaj codziennie, a ponieważ reszta Świata V. na tarczy herbowej, nikt nie mógłby się 
wcale ją nie zajmowała, nie wiedziało to domyślic, kogo właściwie przedstawia po- 
biedne na poły idyotyczne stworzenie nic dobizna na ch stce. Roumestąn wywiązał 
a nic o powodzeniu Roumestana i rozma- się ze swego zadania znakomicie i udowo- 
wiało z nim w tonie współczucia jak z dnił sędziom, że nie ma żadnego występku 
biedakiem, porzuconym podobnie do niej bez politycznego, ani aluzyt karygodnej, gdyż 
nadz'ei i przyszłości na pobojowisku życia. H. V. na inkryminowanych chustkach nie 
— No cóż, stary druhu, jak ci się' oznacza wcale Henryka V, tylko sław- 
wiedzie? Czy wiesz, że Tampon się ożenił? nego malarza Horacego Vernet, 
Laboulbóne przeniesiony do Caen na po-| przewodniczącego posiedzeniu wydziału a 
sadę towarzysza prokuratora. kademii! 
Roumestan odpowiadał półgębkiem i Dowcip 


adwokat słusznie spodziewać, że praktyka 
jego została ustaloną. Oczekiwał przeto z 
przykładną cierpliwością przyszłej klienteli 
w biurze, którego okna wychodziły na po- 
dwórzęc, samotny, przed ogniem rozłożonym 
na kominku przez odźwiernego w zastęp- 
stwie służącego, na którego utrzymanie nie 
pozwalały szczupłe fundusze. Klienci nie 
stety nie przybywali. Jedyną zdobycz sta- 
i nowiło kilka nowych zaproszen na obiady 
i piękny posążek z bronzu Barbedien'a, 
dar redakcyi dziennika Furet, 
Wielki człowięk widział przed sobą 
te SIĘ troski i tę sawą niepewną przy- 
szłość, jak dotąd. Ciężkim jest początek 
adwokatury i trzeba w małem mieszkanku, 
ra pożyczanych twardych meblach i przed 


nia, to okolicznoś , że z konieczności mu 
siał się stołować u Malmusa, jeśli nie był 
gdzie proszony, lub jeśli przypadek szczę- 
Śliwy nie zaopatrzył go kilkoma luidorami. 
Ta sama bufetówka siedziała tam przed 
bufetem, przystrojonym w dwie odwieczne 
wazy na poncz. W tym samym piecu ża- 
rzyły się węgle w pobliżu sztalugi na fajki. 
Ten sam gwar rozlegal się po sali i te 
same czarne brody z południa zaludniały 
kawiarnię. Generacyi Numy jednak już nie by- 
ło, a teraźniejszej przyglądał się z uprzedze- 
niem męża dojrzałego, bez stanowiska, któ- 
remu grozi współzawodnictwo dorastającej 


Numy uzyskał ogólny po- 
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GAZETA PRZEMYSKA z d. 30. stycznia 1890. 


Co my teraz robimy, zapytacie? Wy- | słać 47 przeszło florenów. Należy mu się za 
ałaliómy deputacyę do Wiednia w tej sprawie; |to uznanie i zachęta. 


— komers u Johnów miał za zadanie uwiado- 
mić o tem akademików, pożegnać delegacyę, 
ezem się skończył, napisałem; uchwaliliśmy 
rac z pomiędzy siebie dla relegowanych 
... nadsłnchujemy naszych pismaków uda- 
irek powagę i patryotyzm. Akademik. 


Chyrów, 27, stycznia 1890. 


Piszę do Was po dłuższym przeciągu 
czasu znowu korespondencyę. Jest to jedna z 
dobrych w Austryi rzeczy, a jeszcze przez 
p. ministra nieopodatkowanych. Trzeba się 
jednak spieszyć, bo kto wie, co będzie jutro, 
gdy J. E. weżmie sig do opodatkowywania 
z podwójną po przebytej influenzyi energią. 
A wtenczas bywajcie zdrowi: opodatkowa- 
nych korespondencyj pisywać nie będę, choć- 
byście mnie nawet z równą miłością mieli 
traktować, jak Waszą pełną patryotyzmu i 
politycznego rozumu magiśtracko- propinacyjną 
partyę. Ale do rzeczy. Oto jużem się nieje- 
dnokrotnie spotkał z zalami i narzekaniami 
na sposób podziału w naszym powiecie O 

nieszczęsnych zapomóg i zaliczek głodowyc 
Ile w nich jest słuszności — trudno wie zieć 
— choć trzeba przyznać, że pochodzą one 
od ladzi, którym się z zasady niestety nie 
podoba wszystko to, co ze strony polskiej 
pochodzi, co się dokonywa rękami i głową 
naszą. Jakbądź, zachodzi obawa, że ciche te 
i pokątne na razie utyskiwania sformułują się 
w swoim czasie i we właściwem miejscu w 
skargę bardzo głośną i mnogimi popartą 
cytatami. Wtenczas trzeba im będzie prze- 
eiwstawić autentyczne daty, aby złą wolę 
zetrzyć i zmiażdżyć na pyłek, tymczasem 
zaś należy szybko i rozumnie zrobić wszystko, 
aby zapobiedz dalszemu marnieniu inwenta- 
rza, które sig dokonywa na  niesłychaną 


miarę. — Przecież tego rodzajn nieszczęścia” Mówiąc o drogach, 


Z Dobromilskiego 26. stycznia 1890. 


Jadąc z powiatu drogą z Kniażpola 
do Dobromila, przejeżdża się w tejże wsi pizez 
rzekę, na której most już od dwóch lat za- 
walony, po rozebraniu maieryału, zupełnie 
znikł z poziomu, zaś w tegoż miejsce nie | 
myśli rada powiatowa o drngim. W czasie 
wezbrania rzeki ruch dla gmin do miasta 
zupełnie żatamowany. Nieszczęśliwa jest ta 
gmina Kniaźpol pod każdym względem, cała 
jaż jest w ręku niejakiego Scheinbacha. 
Wprawdzie bezpośrednio jej mieszkańców 
niepowinne obchodzić złe drogi, karkołomne 
przepaści obok drogi beż poręczy, bo nie 
ma jednej pary koni lub wołów, któraby 
była własnością tamtejszego rolnika, 
za to ręczę. Wprawdzie tak konie jak i 
woły znajdują się w stajniach chłopszich, 
ale to nie ich, lecz własność Scheinhacba 
bodowane za procent, więc też i niema rol | 
nik czem jeździć, prócz pana  Scheinba- 
cba, który z familią w karczmach cznjąc 
się być jeszcze nieawobodnym, w „awycb 
sprytnych przedsięwzięciach na biednym 
ludzie, założył i sklepik jeszcze jako ostatnią 
łapkę na tamtejszą i okoliczną ludność. 
Grunt od chłopów wyzyskany, a nawet mało 
takich jest, którzy mieszkają we własnych | 
domach. Wielkiem złem dla tamtejszej gmi- 
ny jest to, iż ksiądz miejscowy jako na ka- 
pelanii nie długo tu zagrzewa miejsca a 
tem samem i niezego, pomimo usiłowań, w 


kierunku polepszeuia doli ludu zdziałać nie 
może. Gmina należy do Kamery ale właści- 
cielem jej jest faktycznie Scheinbach, który 
swym sprytem i drogą temu rodowi wła- 
ściwą z niczego przyszedł do krociowego 
majątku. 

nie mogłem pominąć i 
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dorabia się żydek, bandlując niby z nim 
gatami. Jak się sprawa ma z tóm, wspomnę 
kiedyś w osobnej korespondencji, powiem 
tylko dia przedstawienia tego smutnego i 
tu obrazu, że obrachunek z chłopem, który 
gaty żydowi wyrobione dostawił, kończy 
Bie na tém: „No, ty Iwaue jeszcze meni wy- 
nen.* A kiedy chciałem raz kupić gątów od 
chłopa, żyd vie pozwolił i chłop nie sprze- 
dał. Ująwszy te gałęź przemysłu możnaby 
chłopa dolę polepszyć, boby nie był wyzye- 
kiwany oraz przedsiębiorca wyszedłby na 
swoje. Mogłoby się zająć tem okoliczne o- 
bywatelstwo. To wcale nie wstydzi. Jak 
wspomniałem, szkoły powinnyby ten lud przy- 
gotować, 
zimy, ale zarabiał sobie w powyższym kie- 
runku na kawałek chleba. Nanczycielstwo 
iutejsze ma szczere chęci, ale czyż może 
głodny głodnego nakarmić. Nie przyjdzie 
mu nikt z pomocą, bo najpierw potrzeba 
do tego odpowiednego nzdolnienia i narzędzi 
stósownych; jedyna ucieczka rada szkolna 
okręgowa, która nie ma niczego. lnspektor 
szkolny dokłada starań, o ile w jego sile jest, 
i tak np. przeszłego roku uprosił p. zastęp: 
cę marszałka, aby rada powiatowa ofi:- 
rowała pewną kwotę dla dwóch nauczycie- 
li powiatu, którzyby chcieli odbyć sześcioty- 
godniowy kors nauki zręczności w Krakowie 
lub Sokalu. Rzeczywiście na wniosek p. za- 
stępcy Marszałka wydział rady powiatowej 
uchwalił (rok temu) 100 zł. na powyższy cel, 
jednak łaska pańska na pstrym koniu je- 
żdzi, do d:iś dnia tej setki nikt nie widzi i 
cel nieurzeczywistniony, a tak starania i szcze- 
re chęci nie znajdują poparcia. Że wyż 
wspomniona nauka odniosłaby swą korzyść, 
wierzy w to każdy. Nauczycielka w Lipie tam- 
tejszą dziatwę wyrobów koszykarskich nezy, 
nie jest to atoli ząsługą rady powiatowej 
lecz zasługą samej nauczycielki, która swym 
kosztem kończyła kurs w szkole koszykar- 


i klęski elementarne, które się u nas peryo |tej nieszczęśliwej gminy, w której rzeczywi |skiej w Jarosławiu. 
dycznie powtarzają, powinny się stać pobudką |ście stan drogi jak wyżej, pozostawia wiele 
do życzenia, a życzyć sobie tego mamy |a z nimi i pasza drożeje coraz więcej. Co 


do jakiejś dodatniej pracy, zapobiegającej 
lub przynajmniej zmniejszającej nieszczęście 
w przyszłości. W okolicy naszej, do nieda 
wna lesistej, trzebież lasów bezwzględna, 
niemiłosierna, niegospodarcza odbywa się z 
szybkością i pospiechem, urągającym wszel- 
kiej tradycyi o naszem ospalstwie z jednej 
a wszelkiemu prawu obowiązującemu Z dru- 
giej strony. Marnotrawstwo bezmyślne drze- 
wnego materyału w stanie surowym jest 
bajeczne. Równocześnie zaś chłop, który w 
tych zimowych miesiącach przymusowo pró- 
żnuje, nabywa na targach najprostsze nawet 
sprzęty domowe i gospodarcze od przyby- 
szów z tamtej strony Karpat! A tymczasem 
tyłe się mówi i rezonuja o drobnym prze- 
myśle domowym, 0 tym przemyśle, który 
ma się dla chłopa i dla kraju stać Źródłem 
niewyczerpanego bogactwa! Materyał na prze 
mysł jest na miejscu, za darmo, rąk i czasu 
jest więcej, niź potrzeba — a przemysłu jak 
nie ma, tak nie ma. A jeźli w jakich latech, to 
właśnie w latach nieurodzaju mógłby taki 
drobny, domowy przemysł być dla chłopa 
pomocą i ucieczką. No, ale to mógłby do- 
piero — tymczasem jednak nie jest i czy 
wielki czy mały Polak, arystokrata O nie- 
bieskiej krwi, czy kartoflany charłak mebluje 
się za granicą: jeden w Paryżu lub Wiedniu, 
drugi u Słowaków węgierskich, stwierdzając 
tem jednolitość charakteru narodowego. 
Ostatni szczegół, o jakim jeszcze wspo- 
mnieć powinienem, noei już cechę niewyłą- 
cznie polską, ale ogólnolndzką. W karnawale 
jesteśmy, mieliśmy więc bal — na cel do- 
broczynny. Urządzający komitet spisał się z 
wyjątkiem pewnych głupiutkich małomiastecz- 
kowych koteryjek (od czegożby była pa- 
rafiańszczyzna) wcale dobrze. Zabawę urzą- 
dsił ochoczą i ze smakiem, zdołał jednak 
na biednych chłopców tutejszej szkoły ode- 


klask, ważący więcej od reklamy paryskiej, 
a co najważniejszego, przysporzył mu wy: 
datną pomoc ciotki Portal. Uradowana ro 
jalistka przysłała uajpierw siostrzeńcowi 
kosz napełniony faszkami białej oliwy, me- 
lonami, figami, hiszpańskim pieprzem, cia- 
stami, cukierkami i daktylami, ulubionymi 
przysmakami południa, a po koszu, co wa- 
żniejsza, list nagryzmolony gęsiem piórem, 
w wyrazach prostych i pełen oryginalnych 
zwrotów, zagmatwany i niezrozumiały, od- 
powiadający w zupełności usposobieniu i 
sposobowi myślenia tej jedynej w swoim 
rodzaju i wielce oryginalnej kobiety. Kosz 
z łakociami rzucił niewdzięczny siostrzeniec 
w kąt, list za to przeczytał z uwagą. 

O ile się z niego mógł dorozumieć, 
proponowała mu ciotka zeniaczkę z córką 
pana Le Quesnoi, radcy apelacyjnego przy 
trybunale w Paryżu, którego żona, a matka 
panny, urodzona Soustelle z Aps, wycho- 
wała się razem z ciotką Portal u Sióstr 
miłosiernych w La Calade. Panna bardzo 
majętna, przystojna, zdrowa, wychowana 
wzorowo, wprawdzie trochę dumna i zi- 
mna, co jednak w pożyciu małżeńskiem zni- 
knie. W razie dojścia tego małżeństwa do 
skutku, obiecała ciotka Numie w dzień ślu- 


prawo, wszak Opłacamy przy radzie powia- 
towej aż trzech drogomistrzów. Teraz budowa 
mostu, budowa drogi nieco później, nadarzy- 
łyby "sposobność do zarobku dla wkolicz 
nych biednych ludzi. Cóż robić, kiedy u| 
nas wszystko tak ciężko, i tak p. p. dorocz- 
ne  posiedzeuie rady powiatowej trudno 
zwołać. Pan zastępca marszałka zawiadomił 
posłańcem niedawno p. radnych o posiedze- | 
niu, ale nie jawił się sam, więc posiedzenia 
dwaj ezyli trzej radni, którzy przybyli, od- 
być nie mogli. Na tem posiedzeniu zapewue 
(?) miano myśleć coś o szybkiej akcyi ra- 
tunkowej dla tutejszego głodem wielce za- 
grożonego powiatu. ? Nędza ma swe gniazdo 
w naszym powiecie tego roku większe, niźli | 
poprzednich lat. Temu przecież możnaby sto- 
pniowo radzić różnymi sposobami, gdyby 
było więcej woli a mniej egoizmu u ludzi 
przy sterze powiatu. 4 pomiędzy licznych 
wpływałby jeden środek zaradczy na u- 
krócenie nędzy stopniowo, a to: zaprowadze- 
nie w naszycb szkołach robót ręcznych dla 
chłopców, wskutek czego nasza młodzież 
wprawiona do wyrabiania różuych przed 
miotów jak n. p. koszyków, półkoszków, 
koszów do tynkowania, wideł, łapek i t. d. 
taczek, gontów, przetaków i t, d. rzeczy mają- 
eych swój materyał i racyą bytu w gminie a po- 
pyt w bandlu zarabiałby sama, a z nią i starsi. 
Nie znajdzie się nikt w powiecie, ktoby u 
jał uczciwą ręką w opiekę tak ważną gałęź 
przemysłu t.j. wyrób gatów na wielka 
skalę u nas wyrabianych. Zacząwszy od 
z| Dobromiła na zachód aż do Birczy w kie- 
ronku Kwaszeniny i t. d. wyrabia kaźdy 
chłop gąty. Wyrób ten naturalnie nie alep- 
szony ale za to grobo wyz*skiwany przez 
żydków. Z wielką przykrością przychodzi 
wspomnieć, jak na tym biednym zek 


bu 100.000 franków aE EA ciec Ea paryskiej, (bu, 100000 franków gotai - — 

List ciotki Portal mimo swej zawiło- 
śeı i ciekawych zwrotów zawierał jednak 
prawdę, gdyż w dwa dni po jego otrzyma- 
niu został Numa zaproszony do państwa 
Quesnoi na obiad. Udał się tam trochę 
wzruszony i niespokojny. Radca, z którym 
się często spotykał w pałacu sprawiedliwo 
ści, pochodził z Valenciennes i należał do 
rzędu ludzi sprawiających głębokie wraże- 
nle. Wysoki, smukły, blady, z dumnym 
wyrazem twarzy, spojrzeniem przenikliwem 
i ustami zaciśniętymi, oddziaływał na Rou- 
mestana deprymująco, zdawał się być czło- 
wiekiem nieużytym i niedostępnym. Wyso- 
kie stanowisko, jakie swoim gruntownym 
pracom nad ustawą karną, znacznemu 
majątkowi i rzadkiej uczciwości zawdzię- 
czał, chociaż żył w zupełnem odosobnieniu 

od ludzi po śmierci jedynego syna, za- 
szłej przed dwudziestu laty, niezawisłość 
zdania częstokroć szorstka, potęgowały to 
wrażenie, Wszystkie te okoliczności snuły 
się w myśli Numy, gdy we wrześniu r. 1865 
wstępywał na przepyszną poręczą żelazną 
oadobione schody domu państwa (Quesnói. 


(C. d. n.) 


"RZ - 


Na targach bydło, konie, nierogacizna 


dopiero wiosna powie?! 


Sprawy miejscowe. 


Po wyborach, 


II. 


W dwóch małych artykulikach kroni. 
karskich zatytułowanych „Pokłosie z wy- 
borów w trzeciem i drngiem kole," zazna- 
czyliśmy nadażycia, jakich się partya magi- 
stracka dopuszczała, aby tylko nikogo z o» 
pozycyi nie wybrano na radnego. Naduży- 
cia te, które tak się różnią od agitacyi do- 
zwolonej, jak gwałt dokonany pięścią od 
przemówienia przekunywującego, wydały 
wprawdzie pożądany owoc, wątpić jednak 
należy, aby przez tych, którzy go wyhbodo 
wali, uszezknięty i spożyty został. Za podo- 
bną agitacyą trzeba narzędzia, którymi się 
dopięło celu, wynagrodzić, podzielić się z 
nimi władza, aby w danym wypadku nie 
obróciły się przeciw tym, którzy ich ażyli. 
Jakkolwiek żądza władzy i upór postawie- 
nia na swojem częstokroć do tego stopnia 
zaślepia ludzi, iż w chwilowem ruzdraźnie- 
niu nie obłiczają tego, co pózniej nastąpić 
może, musi wreszcie i dla nich nadejść 
chwila opamiętania | rozwagi; wtedy ogar- 
nia ich lęk przed własnem dziełem, rozglą- 
dają się w swem otoczenin i przychodzą 
do przekonania, że błąd popełniony nie 
tak łatwo da się naprawić, że posługując 
się ludźmi ńwkimi część władzy swojej i 
uroku, który icb poprzednio otaczał, oddal 
w ręce niestosowne, że stworzyli sobie so- 
nna pk A a A MÓJ wzywa | ELIEÓW podobnych rzymskiemn pospólstwu 
za cezarów, nie pragnących wprawdzie jak 
ow ongi krnąbrny i leniwy motłoch „panem 
et circenses,” tylko stosnjąe się do czasów i 
wiekn, w którym żyjemy, protekcyi, powol- 
ności i uwolnienia od świadczeń, koniecznych 
w każdej należycie uporządkowanej gminie. 

Wyr.ekliśmy to jaż raz, a dziś powta- 
rzamy znów z pełaę samowiedzą; że wybo- 
ry do nowej Rady zostały przeprowadzone 
za pomoeą mas ciemnych i na podstawie 
kompromisu zawartego z plutokratyczną par- 
tya propinacyj na. Nawiasem warto tn za- 
znaczyć, że wybory w drugiem kole wypa 
dły dla ludności chrześcijańskiej niespra- 
wiedliwie, gdyż stosunkowo do uprawnionych 
w tem kvle do głosowania, powinno było wyjść 
przy wyborze czterech radnych chrześcijan 
i dwóch zastępców radnych chrześcijan, gdy 
tymeztaem wyszło iedynastu radnych israe- 
litów i 5 zastępcó w radnych także izraeli- 
tów. W pierwszem kole chwycono się za- 
sady „cel nówięca środki“ i manewrnjąc 
obimową, prośbą, rozsiewaniem fałszy wych 
wieści, tudzież podenwaniem na chwiłę i w 
zamiarze rozstrzelenia głosów, postawionych 
kandydatur, wymanewrowano tym sztucznym 
sposobem wybór kartki magistrackiej z wy- 
jątkiem zaledwie jednego radnego z kartki 
przeciwnej. 

„Kartka magiatracka |* Jaka to fatalna 
dla autonomii nazwa!! Po tylu latacb sa- 
morządu gminnego taka zdobycz na polu 
autonomie znem, że Sami wychowaliśmy sobie 
| partyą rządzącą, ciało jakień, które nie 


aby bezczynnie nie przesiadywał | 


chce nznać swobody wyborów i przedłuża 
ciągłość swych rządów w nieskończoność, 
stwarza rodzaj jakiejś bierarchii, wrogiej za- 
sadom samorządu, zgubną dyktaturę! 

W jeduym szeregu z partyą mag i- 
stracką ucieleśuioną na karte: mag i- 
strackiej stoi partya propinacyjna. 
Potwór to znany tylko w miastach i miaste- 
czkach galicyjskich, w krajo zbiedzonym i 
przygnębionym, gdzie Moloch kapitału, owe 
straszne bóstwo punickie, pożera dobrobyt 
tej ziemi, hamuje postęp i poteguje nędzę 
doebodząecą tak do krańców ostateczności. 

Wawrzyny partyi magiatrackiej zdo- 
byte przy wyborach są więcej jak proble- 
matyczne ; niezadowolenie i gorycz, które 
wzbudziły między ludnością, są głębokie i 
dziś już widoczne. Wielu z tyeb, którzy 
głosowali na kartkę magistracką watyd'ą 
się i wypierają tego postępku, żałując, że 
zładnysmi ubietnicami dali się wywieść w 
pole i stoją obecnie przed wieńcem wybrań- 
ców, po których chyba nie wiele spodziewać 
8IĘ możne, 

Charakterystyczną cechą ostatnich wy- 
borów jest także i to, że cała inteligencya, 
z małymi bardzo wyjątkami, ludzie nieza- 
wiśli i urzędnicy państwowi głosowali za 
kandydatami opozycyi, dając tem samom 
wymowny dowód o nczciwych dążnościach 
opozycyi, o jej żywotuości, o słuszności jej 
poglądów i o prawdzie słów naszych. 

Dziecinna groźba autisemityzmu, sko- 
piowana żywcem z organu Blocha i podsu- 
wanie opozycyi zamiaru przewrotu, odgry- 
wały także w agitacyi wyborczej niepomier- 
ną rolę. Na podobne zarzuty chyba nie 
warto "odpowiadać, gdyż wylęgty się one 
w zdziecinniałym umyśle agitatorów nie 
mających nawet dokładnego pojęcia o gna- 
czeniu tych słów, a chwytających się wszyst- 
kiego, coby na umysły maluczkich a na duchu 
ubogich wpływ jakis wywrzeć mugio. 

Cel dopięty. Czego się jednak prze- 
wódzcy partyi magistrackiej za pomocą awo- 
jej większości dopiać spodziewają, tego na 
razie trudno się domyśleć. Obiegają wpraw- 
dzie pogłoski o znacznym podwyższeniu płac 
funkcyonaryuszów gminnych, o kreowaniu 
posad dla dobrze zasłużonych, o opozycji, 
która przyszła Rala zamierza stawiać ko- 
meodzie korpusu domagającoj się asanacyi 
miasta, światła, wody i braków itp. inne 
brukowe wieści. Nam jednak trudno w nie 
uwierzyć, gdyż jakkolwiek skład nowo wy: 
brauej Rady wielce jest podebnym do stada 
Panurga, zasiada tam przecież cb oó kilkn 
światłych ludzi, a ci może nie pozwolą na 
to, aby Przemyśl stał się galicy,ską Abdera, 
a Rada przemyska wiernem odbiciem osła- 
wionych mieszczan szwabskiego miasteczka 
Sebilda. 

Pewni przeto jesteśmy, że ten, który 
dla zadośćuczynienia swojej niepohamowa- 
nej ; żądzy panowania i jedynie dla dogodze 
nia osobistej antypatyi, nie bacząc na do 
bro miasta, pozbył się opozycyj, tej przy- 
mieszki tak eie i pożytecznej w ka 
żdem ciele zbiorowem niezredukowanem do 
znaczenia automatycznej maszyny głosowa- 
nia, żałnje i ubolewa nad awojem dziełem, 
jak ów uczeń czarodzieja w Góthego wier- 
szu „der Zanberlehrlinug,* który zakląwszy 
miotły do ruchu i życia, omal co, że sam 
przez nie wymieciony nie został. 

[w wieku podeszłym można się cze- 
goś nauczyć, My chętnie przypominamy 
stojącym u steru głęboką myśl premiera 
angiel:kiego, «tóry wyrzekł: „Gdybym me 
miał opozycyi w parlamencie, tobym ją sam 
stworzył.“ 


Życzyć hy należało, aby fizykat miejski 
w obec często się wydarzających wybuchów natty 
i niesumianności przemysłowców trudniących się 
handlem naftą sprzedających przeważnie nattą 
palną za niepalną, przedsięwziął rewizyę składów 
natty w całem mieście. 

Lód zrąbauy na gościńcu przy ul. Jagiel- 
lońskiej leży dotąd w stosach nie wywieziony 
tuż przy samym chodniku. Bryły te pomięszane 
ze śmieciem, słomą, mierzwą i innymi nie- 
czystościami szerzyły podczas odwilży odór nie- 
znośny, zapowietrzajac i tak uiezbyt zdrowe po 
wietrze w tej dzielnicy. Teraz gdy nastał przy- 
mrozek. należy te stosy koniecznie wywieść, cho- 
ciażby tylko ze względu na urzędników poczty 
i telegratów pracujących całymi dniami w bu- 
dynkach położonych naprzeciw tego składn nie. 
czystości i zmuszonych godzinami wdychiwać w 
siebie niezdrowe wyziewy. 

Równą mierz miąrką, powinny sobie 
organa policyi miejskiej wziąść za zasadę i nie- 
rozwijać swej energii tylko przeciw biednym wło- 
ścianom przybywającym na targ z drzewem do 
miasta, lecz także przeciw handlarzom z mle- 
kiem, izraelitom, wystającym całymi dniami pa 
rynku i innych ulicach. Tymczasem chłopków 
pędzi się pod „Dęba* i karze grzywnami. pp. 
handlarzy mlekiem zaś puszcza płazem. 

Na tyłach realności Nr. 12 a. po 
łożonej przy ul. Serbańskiej są rynny przedziu- 
rawione i woda Z nich kapie na przechodzących, 
Na tej samej ulicy chodniki nie są uprzątnięte. 
a środkiem dla pokładu z lodu i wybojów przejść 
uiepodobna. Ponieważ ta uliczka łączy nl. Fran- 
ciszkańską z ul. Kazimierzowską, hyłoby waka- 
zanem opiekować się nią troskliwiej jak dotych- 
czas. 

Chodnik przy ul. Kazimierzowskiej pod- 
czas dni odwilży pokrywał pokład błota i stały 
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GAZETA PRZEMYSKA z d. 30. stycznia 1890. 


na nim kałuże. Publiczność przeto była zmnszoną dozorem policyjnym, lokalu, który szerzy niemo- 
sehodzić na środek nlicy, bo tam znacznie było ralność, zwłaszcza, że gospodarz spekulując na 
czyściej. Wybory minęły i gniewu panów kamie- kieszeń żołnierzy, w dniach, kiedy żołd pięcio- 
niczników nie ma się czego obawiać: warto im | dniowy bywa wypłacany, sprowadza muzykę do 
przeto przypomnieć drakońskie przepisy magistra- | S%OJEJ, szynkowni, ażeby „potrzebniekim wyłudzić 
tualne o czystości. ostatni grosz z kieszeni. Sąsiedzi p. Pfeffera 
sarkają już od dłuższego czasu na orgie zakłó- 

cające spoczynek nocny; niestety daremnie. 
Z ZAWO Psy pokąsały przedwczoraj w barakach 24. 
p. p. jednego oficera i dwóch żołnierzy. Psy zo- 
K R 0 N l K A stały schwycone, a badanie okazało, że są zdrowe 
s i nie zachodzi obawa, aby pokąsani narażeni byli, 
jak to z początku mniemano, na jakieś złe na- 

Nabożeństwo żałobne za poległych | stępstwa. 
w walce w r. 1868 urządza tutejsza młodzież w Targ na ludzi. We wtorek d. 24. bm 
piątek dnia 31. b. m. o godzinie 8 rano w Ko- |gprzedał pewien włościanin niewiadomego nazwiska 
śeiele OO. Franciszkanów. Jesteśmy pewni, žejna „Bednarówce* dziecko swoje, trzechletniego 
tym razem inteligencya i mieszczaństwo groma- |chłopca, za 5 zł, odjeżdżającemu cyrkowi Kell- 
dząc się licznie w świątyni Pańskiej oddadzą hołd | nera, Na zapytanie o powód, który go zmusza 
należny pamięci poległych bohaterów i udowodni | do pozbycia się dziecka, oświadczył włościanin, 
tem swój patryotyzm i miłość dla ideałów. Straż | iż nędza i brak wszelkich środków do wyży- 
ochotnicza pożarna, spodziewamy się, weźmie także | wienia dziecka zniewalają go do tego. Chętniej 
udział w tym obchodzie. bowiem widzi swoje dziecko u obcych w dobro- 
Mianowania. Minister oświaty zamiano- | bycie, niż umierające z głodu. Zdarzenie to ce- 
wał profesora religii w męskiem seminaryum na- chuje dosadnie nasze stosunki w kraju i panu- 
uczycielskiem w Rzeszowie ks. Józefa Fałata |jącą wszędzie nędzę. 

dyrektorem żeńskiego seminarynm nauczycielskie- Zgubiła przekupka P. N. na żydowskiem 
go w Przemyśln; nadał profesorowi państwowej | mieście we środę dnia 29. bm. kwotę 76 zł. 
sakoły bredniej w Jarosławiu Julianowi Jawor- | Jej sąsiadka, także przekupka, miała znaleść te 
skie mu posadę nauczycielską przy gimnazyum | pieniądze, a gdy się wzbraniała je oddać, odsta- 
kw. Anny w Krakowie i zamianował suplenta |wiono ją na inspektorat policyi, gdzie się zabra- 
prsy gimnazyum w Przemyślu Szymona Trnsza |no do protokolarnego zbadania tej zawiłej sprawy. 


raeczywistym nauczycielem państwowej szkoły Śre- 
dniej w Jarosławiu. 


Usiłowane samobójstwo. W pnie- 
działek dnia 27. bm. usiłował szeregowy 6. p. 


Z e. k. urzędu poczt i telegrafów | ułanów załogającego w barakach przy Lwow- 


otrzymujemy następujące uwiadomienie : 


Zakaz używania kart korespondencyjnych | rewolweru. 


a depiskamwi na przedniej stronie: 

Ministerstwo handlu zarządziło, aby wszyst- 
kie karty korespondencyjne począwszy od 1. lu- 
tego br. tak w obrębie państwa jak i za grani- 
cę mające być wysyłane a na przedniej stronie 
prywatne doniesienia zawierające, od dalsaej prze- 


syłki wstrzymać a względnie na miejsce nadania | Tezem 24 dzieci. -— Zmarło w pierwszym roku 
awrócić. życia: chłopców 2 — dziewcząt 2 — razem ð| 
Zniżenie opłaty od przesyłek wchodzących dzieci. — Zmarło z chorób: z gruźlicy płac 2, 


skim trakcie, odebrać sobie życie wystrzałem z 
Strzał chybił, gdyż kula uwięzgła w 
brzuchu. Ciężko ranny żyje do dzisiaj, 

Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 19. do 25. stycznia 1890. No- 
wourodzonych : chłopców 10. — dziewcząt 14, 


w zakres poczty listowej i przekazów do krajów |z chorób zapalnych narządu oddechowego 3 — z 


okupowanych. 


nieżytu jelit 2 — — 


z uwiądu starczego 1 


Równocześnie podaje się do publicznej wia- |z wszelkich innych chorób 2. — Razem zmarło 


domości, że ministerstwo handlu opłatę za wszyst 


11 osób. — Między tymi zmarło obcych 2 — 


kie przesyłki wchodzące w zakres poczty listowej | w szpitalach zmarło 3 osób. 


a mające być do Bośni i Hercogowiny lub 


Nandżaku Nowibazarskiego wysyłane począwszy | 1894. 


od 1. lutego br. zrównało z opłatą, jaką dotych- 
czas uiszczano w obrębie monarehii austro-wę- 
gierskiej — zaś co do przekazów pocztowych, to 
w tym kierunku waględem opłaty o tyle zaszła 
amłana, że zamiast jak przedtem opłacano do 
kwoty 5 zł. 20 ct., obecnie już tylko 10 centów 
zaś od kwoty zwyż 5 do 40 zł. tylko 20 ct. i 
za każde dalsze 10 zł. wyżej o 5 centów więcej. 
Wsaystkie zaš inne przepisy odnoszące się do 
poczty listowej a nie mające związku z powyż- 
szem rozporządzeniem mają jak przed tem tak i 
nadal moc obowiązującą. 

Wiadomości korporacyjne. Przeło- 
żeństwo Stowarzyszenia przemysłoweów wyrobów 
Bpokywczych wraz z dyrekcyą kasy chorych, 
stanowiły, aby saczególniej w kasie chorych ład 
zaprowadzić, pomnożyć godziny urzędowania o 
dwie w tygodniu. Z dniem przeto 30. bm. będzie 
kaneelurya stowarzyszenia otwarta w poniedziałki 
i środy od 5—7 godziny wieczorem, zań w czwar- 
tki od 6—8. 

Kronika karnawałowa. Zabawa taù- 
cnjąea w Kasynie nad Szolcem w sobotę d. 25. 
bm. udała się zupełnie. W 22 par tańczono ©: 
ehoezo do godziny 5 rano. Tańce prowadził p, 
Dr. Duakiet. 

W mniej licznem gronie bawiona się ró- 
wnie dobrze w Kasynie wojskowem. 

Reduta niedzielna zgromadziła w sali pod 
„Opatranością* zwyż 140 osob, między tymi do 
50 masek. Monolog humorystyczny rębacza z 
Krsemieńca i kuplety nagrodzono hucznymi okla- 
skami. Dukata wygrał p. G. Następna Reduta 
w niedzielę d. 2. lutego br. O godz. 12 premio- 
wanie najdowcipniejszej maski i wybór królowej 
baln. 

Przypominamy, że w sobotę d. 1. lutego 
odbędsie się w sali ratuszowej wieczorek tańcu- 
jący na dochód ubogich miasta Przemyśla. 

Bal z przeszkodami. P. Pfefter po- 
siada przy ul. Basztowej kamienicę wprawdzie 
nie wykończoną, wystarczającą jednak na urzą- 
dzanie w niej, prawdopodobnie za pozwoleniem 
awierzchności, bałów maskowych i prowa: 
dzenia szynkowni dla c. i k, wojskowych najniż- 
szych stopni, zmięszanych z mętami pospólstwa 
nienbranege w dwóbarwne sukno.  Minionej nie- 
dzieli dla zagrzania publiczności przechadzającej 
się ul. Iobromilską, corsem słomek i wszystkie- 
go co s ciągiem tego nocnego ptactwa w związku 
stoj, wywieBił szanowny przedsiębiorca redut nie- 
maskowanych na marze realności p. (i. przeźro- 
cae oświetlone jedną lampą naftową. zapowiada- 
jące w berwnych kolorach „Wielki Bal maskowy.“ 
W niedzielę było wietrzno. Niegrzeczny wiatr 
wschodni nie bacząc na arcydzieło przedsiębior- 
caego Pfeffera wpadł po za papierową ścianę prze- 
Żroeza i spotęgował do tego stopnia płomień lampy, 
że pod jej żarem cały przyrząd reklamowy stanął 
w płomieniach. Powstał zgiełk i rwetes. Synowie 
Marsa wraz g nadobnymi córami Wenery zbiegli 
sig aby ratować płonące godło nciechy, nadbiegł 
pepłer miejski i zjawił się stróż bezpieczeństwa 
= eygarem wnstach. Połączonymi siłami ugaszono 
wreszcie godło balowe. Zabawa jednak nie szła 
jąkoń ea gdyż to całopalenie wzięto za złą 
wróżbę możliwych prześladowań ze strony policyi, 
ktora dotąd zbyt pobłażliwem okiem ła na 
urządzanie zabaw w lokalu nie zostającym pod 
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Sprostowanie. Radymno, 26. stycznia 
Szanowna Redakcyo! Na mocy paragr. 
19. ustawy prasowej upraszam o następujące spro- 
stowanie: W Numerze 4. z dnia 12. stycznia 
1890 przyniosła (Fazeta Przemyska kórespon- 
dencyę pod napisem „Nasi starowiercy*, jakoby 
się izraelicka gmina wyananiowa w Radymnie 
opierała pochowaniu zwłok bł. p. pani Lateine- 
rowej, żouy naczelnika stacyi kolei, na tutejszym 
cmentarzu izraelickim, z powodu, że zmarła była 
w trnuinnie złożona. Jako przełożony tutejszej 
gminy wyznaniowej czuję się spowodowanym do 
oświadczenia, że korespondent (Gazety Przemy- 
skiej dopuścił się świadomej nieprawdy, bo tuż 
po śmierci p. Tateinerowej, oświadczyła gmina 
izraelicka p. Lateinerowi, że nietylko żadnych 


PO- | trudności stawiać nie będzie, ale nadto ofiarowała 


zupełnie bezpłatnie grób na cmentarzu tutejszym, 
za co jednak p. Tateiner podziękował, chcąc 
zwłoki żony swej pochować w Przemyślu li tylko 
dlatego, by spoczywały obok zwłok dziecka swego 
pochowanego tamże zeszłego roku. — Adolt 
Reiss lekarz miejski i przełożony izraelickiej 
gminy wyznaniowej w Radymnie. 

Z Sambora donoszą, iż panuje tam in- 
finenza tak w mieście jak i w okolicy. Przewa- 
żnie została dotkniętą tą chorobą inteligencya 
samborska. Pokazała się również intluenza mię- 
dzy młodzieżą gimnazyalną, z tego też powodu 
gimnazyam samborskie, na przedstawienie leka- 
rzy, od dnia 23. stycznia aż do 3. lutego b. r. 


zamknięte zostało. — W okolicy Sambora wiele 


koni z powodn braku paszy w ostatnich czasaeh 
pozabijano, a konie zabite zostawiono nad brze- 
hami Dniestru. Wobec odwilży, w ogóle powietrza 
wilgotnego, gnicie zabitych koni nie przyczyuia 
się wcale dla odświeżenia powietrza. Władze po- 
winny zarządzie co należy dla uaunięcia tych 
ścierwisk. 


Ze ster sądowych P. Tchórznicki, 
prezydent sądu w Kołomyi, powołanym zo- 
stał do Wiednia, gdzie zajmie stanowisko w 
ministerstwie sprawiedliwości, opróżnione po 
śp. Bochyńskim. Prokurator p. Girtler usata- 
pić ma w najbliższym czasie i podobuo po- 
wołanym zostanie do jeneralnej prokurato- 
ryi we Wiedniu. Niebawem nastąpi uomi- 
nacya na wiele posad radców sądowych w 
Galicyi wschodniej, opróżnionych shytkiem 
spensyonowania i smierci, Skutkiem tego 
nastąpi też awans. w prokuratorył, zkąd 
kilku zastępców zostanie radcami. Jako na- 
stępców p. Girtlera wymieniają pp. proku- 
ratorów Spłauwskiego i Woronieckiego. 
Paweł Simenowicz, emerytow. radca sądo- 
wy otwiera we Lwowie kancelaryę adwo- 
kaeką. (Gaz. Nar.) 

Skarbiec cesarzów greckich. W Koo- 
stautynopolu odkryto obecnie cenne skarby 
z czasów bizantyńskich w starożytnym skarb- 
cu cesarzów greckich. Robetuicy, jak piszą 
z Konstantynopola. dostrzegli niedawno w 
skarbcu obok Hagia Sephia drzwi kamienne, 
które widocznie do jeszcza głębszego sklepu 
piwnicznego prowadziły. Sułtan zamianował 
z tego powodu komisyę, złożoną z trzech 
wysokich dostojników państwa, która kazała 
drzwi otworeyć i dostała się przez nie do 
głębiej położonego, niskiego, lecz bardzo 
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tbszernego sklepu, zapełnionego skarbami 
z czasów zdobycia Konstantynopola. Liczne 
przedmioty przeniesione już zostały do je- 
dnego z pałaców cesarskich, jednak co do 
wartości ogólnej odkrycia — najściślejsze za- 
chowane jest milczenie. Tyle tylko dowie- 
dzieć się było możno, że wśród znalezio- 
nych przedmiotów znajduje się wiele breni, 
a szczególnie zbiór cesarza Konstantyna 
Paleologa. 

Do historyi telefonu przyczynek po- 
daje wiedeński profesor Karol Mengler w 
N. Freie Presse z d. 24 bm. Przytacza un 
wzjątki « rzadkiej książki w drugiej poło- 
wie XVII wieku wydane) przez Jana Joa 
chima Bechera pod dziwacznym tytułem: 
Nórrieche Weisheit und weise Narrheit. Po- 
dzielona ona jest na dwie części, z których 
pierwsza „Głapkowata mądrość” zajmuje się 
pomysłami na pozor szalooymi aw rzeczywi- 
stości rozumnymi — drnga zaś „Mądre Głup- 
stwo“ ` traktuje o wynalazkach mających 
pozory poważne, a w istocie niepraktycznych. 
Między innymi przytoczono w niej taki ustęp : 
Franciszek Griindler, sławny optyk norym- 
berski pracnje nad sposobem zamknięcia 
pewnej liczby słów jako echa utrwalonego 
na linii spiralnej we flaszce, którą wożnab 
przenosić z miejsca na miejsce i po godzi- 
nie otworzywszy, słowa wypnszczone usły: 
szeć.* Dalaze dzieje pomysłu nie są zoane, 
lecz jest to widocznie ta sama myśl, która 
po 200 latach naprowadziła na wynalazek 
fonografu: zużytkowanie elastyczności ciał 
stałych do schwytania fal powietrza spowo- 
dowanych głosem. Autor z XVII wieku do- 
daje od siebie, że koncept wydaje się tak 
niemożliwym i szalonym, jak ów angielski 
Steotrophonicon, który przecież dał się zu- 
żytkować”*. Stentrophonicon zaś wynalazku 
Salomona Moorlana jest rodzajem telefonu. 
Ten sam autor nazywa go przyżądem do pro- 
wadzenia głośnej rozmowy na odległość mi- 
li niemieckiej, i opowiada: „widziałem coš 
podobnego w Norymberdze u Franciszka 
Griindlera. Jeden miał przyrząd do mówienia 
drugi do słuchani i w teu sposób mogli na 
znaczną odległość ze sohą rozmawiać, pod- 
Czas gdy stojący pośrodku nic nie słyszeli.” 
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Dział ekonomiczny. 


Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie lwowskiego oddziału Towarzystwa gus- 
pod. galic. odbyło się 25 b. m. Na porządku 
dziennym była sprawa klęski nieurodzajów, 
a miańowicie zastanowienie nad sposobami 
możliwego jej usunięcia i nad pytaniami, 
podanymi przez komitet Tow. gospod. we 
Lwowie. 

Na pytania te niezdołano na razie od- 
powiedzieć, brakuje bowiem dotychczas od- 
powiednich szcezegółow statystycznych. U- 
chwalono natomiast w celu zebrania tych 
szczegółów wniosek p. Strusiewicza: „Od- 
nieść się do Kółek rolniczych i wybranych 
mężów zaufania, aby dostarczyli dat i aby 
przyspieszyć nadesłanie odpowiedzi, prze- 
słać odpowiedni kwestyonaryusz.* 

Na członka oddziału lwowskiego tow. 
gosp. przyjęty został przez aklamacyę ezł0- 
nek Wydziału krajow. p. Tadeusz Roma: 


nowiez. Delegatam! na mające się odbyć w | 


końcu lutego ogólne zgromadzenie Towa- 
rzystwa gospodarczego, wybrano pp. Roma- 
uowicza, Pajgerta, Rylskiego i Wiesiołow.- 
skiego, zastępcą p. Strusiewicza. 

W końcu poruszoną została bardzo 
ważna Rprawa: zarszą racieowa i pyskowa. 
W interesie zagrożonego kraju podniosły 
się głosy, aby Środki, przedsiębrane przeciw 
rzekomemu szerzenia się zarazy, złagodzono. 
P. Strusiewicz wniósł, aby wybrano komisyę, 
któraby doniosła tą kwestyą się zajęła i 
opracowawszy odpowiedni memoryał, przed 
łożyła go ogólnemu zgromadzeniu. Obo- 
wiązkiem zgromadzenia tego będzie dołożyć 
wszystkich sil w celu wpłynięciu na namiest- 
nictwo, ażeby środki te zostały złagodzone 
Wniosek ten poparł p. Kubicki, który po 
długich studyach przyszedł do tego przeko- 
nania, że w rzeczywistości choroba ta nie 
jest absolntnia tak niebezpieczną, jak ją 
przedstawiają niektórzy iatergzowam. 
rasa ta wybucha zwykie wtedy, gdy skot 
czyła się kampuuia gorzelniana, wtenczas 
to waaystko bydło węgierskie jest zdrowe, 
a galicyjskie chore. Jak zaś niejednokrotnie 
przeholowują „ioteresowani* w tej mierze, 
niech poświadczy następujący fukt. Pewnego 
dnia odstawiono we Wiednin 1000 setuk 


p. galicyjskiego bydła na tak zwany Kaeolber- 


markt; wskutek tej manipulacyi straciła 
Galicya w jednym duiu na owych 1000 
sztukach przeszło 40.000 złr. Gdy w spra- 
wie tej zarządzono dochudzenie, pokazało 
wię, że na 1000 sztuk, dotkniętych było za- 
razg zal-dwie 36 wołów. Ateli to już było 
po miewczasie: 40.000 złr., zamiast pójść 
do Galicyi, pozostało we Wiedoiu. Jak ol 
brzymie straty ponosi Galicya wskutek tych 
oboatrzonych srodkow, można wymiarkować 
z tego, że gdy w innych latach od stycznia 
do 1 lipca szło za granice Galicyi bydła za 
3 i pół miliona, w ubiegłym roku otrzymała 
Galicya w tym samym czasie wskutek mnie 


manej zarazy zaledwie pół miliona, straciła 


|więe trzy miliony w jednem półroczu na 
samem bydle. 

Walne zgromadzenie pojmując ważność 
podnoszonej kwestyi, przyjęło jednogłośnie 
wniosek p. Strusiewicza i wybrało komisyę, 
złożoną z wnioskodawcy Strusiewicza, prof. 
Kubickiegu i prof. Szpilmana. 

Przed zamknięciem zgromadzenia przy- 
był p. Abrahamowicz, marszałek Rady po- 
wiatowej lwowskiej i zdał w treściwych sło- 
wach relacyę z posiedzenia tejże Rady w kwe- 
styi nieurodzaju. Głód powiatowi lwowskie- 
mu na razie nio grozi, czuć się atoli daje 
dotkliwy brak paszy i ziarna na zasiew. Ra- 
da powiatowa wybrała 38 delegatów, któ- 
rzy mają zbadać faktyczny stan i wyniki 
swych dochodzeń przedłożyć Wydziałowi 
Rady powiatowej. Wobec tego, że Wydział 
krajowy przeznaczył dla powiatu lwowskie- 
go 100 złr., a oprócz tego spodziewają sią 
15.000 zl., pieniądze te obróconoby na wspar- 
cie nietylko najbiedniejszych rolników, ale 
i biedniejszych księży i gospodarzy 60—80 
morgowych, niemającyeh paszy i zasiewa. 
Nad sposobem użycia tych pieniędzy dysku- 
towano długo w Radzie, nie powzięto jednak 
żadnych bliższych jeszcze rezolucyj. W każ- 
dym razie zdaje się, że pomoc ta ograni- 
czy się do udzielenia gotówki poszczególnym 
gospodarzom i do pośredniczenia ze strony 
Wydziału Rady powiatowej w zaknpnie ziar- 


na na zasiew już nie dla jednostek, ale dla 
gmin. 


| 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


T 
Rubryka „Nadesłane” nie pochodżi od redakocyi. 
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NADESŁANE. 
PODZIĘKOWANIE- 


Dotknięci bolesnym ciosem przez u- 
tratę ukochanego jedynego syna Zdzisława, 
składamy Przewielebnemu Duchowieństwu 
obu obrządków, WW. PP. Profesorom 
gimnazyalnym, Kolegom Przyjaciołom, i 
Wszystkim, którzy raczyli łaskawie wziąć 
udział w pogrzebie, za ich okazane współ- 
czucie serdeczne staropolskie „Bóg zapłać.* 

Przemyśl, 29. stycznia 1890. 

Franciszek i Kornela Pająkowie. 


Drobne ogłoszenia. 


a Dnia 12. stycznia został znaleziony w cyrku 
piesek masci czarnej, siwymi płatkami nakra- 
piany, uszy oboięte, ogon tak samo, z obrożą na 
karku. Pozostaje n Michała Kańczara, mieszk aj4- 
cego na trakcie Węgierakim Nr. domu 94. 

—o = ie sku wia, 


, Do wynajęcia każdego czasu 1 pokój 
na pierwszym piętrze w Z.kładzie Bierót na Mniezu. 
cz młody ułaskawiony każde- 


Ro 
go czasu do nabycia na probostwie w Bolestra- 


Bzycach, poczta Żurawica. 


. Dyrekcya Przemyskiej kasy valiczkowej rze- 
mieślników i rolników poszuknje wożmege. któ- 


ryby pełnił również obowiązki stróża domowego. 
lizsza wiadomosó u kaByera, 


. Ogróń w Medyce posiada obfity zapas 
kwiatów i roślin wszonowych i przyjmuje w ks- 
żdej chwili samówienią na bukiety, wieńce, etc. 
Wykonanie gustowne, ceny przystepne. Poczta 
telegraf i etacya kolei w miejscu. Zarząd ogrodu 
w Medyce. Aleks. Purchla, ogrodnik. 


Cukiernia K. Schabenbecka potrzebuje za- 
raz ucznia do praktyki z ukończoną 2 ki 


gimn. lub 6 klasą wydziałową. Znajomość języka 
niemieckiego jest pożądana, 


Fortepian jeden orzechowy, drugi czarny, 
oba 6zdobne, krzyżowe, amerykańskiego syste m 
zupełuie nowe, pierwszorzędnej firmy wiedeDskiej 
są do nabycia. Bliższa wiadomość u p. Grzywień 
skiego rynek I. 2. I. piątro. 


Rozkład jazdy. 


(czaa peszteński). 
Z Przemyśla do Lwowa odchodzi pociąg 
obobowy o godz. 5. min. 37 rano, kuryer- 
aki o gods. 1 min. 34 po płd., mięszany 


z a gode. 3 mis 31 po pld., osobowy o godz. 


6 mia. Ib wieczór. 

Z Przemyśla do Krakewa odchodzi po- 
ciąg osobowy o godz. 6 mia. 50 rano, oso 
bowy o godz. 9 min. 58 rano, kuryerski 
godz. 4 min. 19 po płd., osobowy o 
godz. 11 min. 7 więcz. 

Z Przemyśla do Chyrowa, Zagórsa No: 
wego Zagórza, Mazd: Laborcz i Leg. Mihalyi, 
odchodzi pociąg mięszany o godz. 8 min. 
10 rano, mięsz. o godz. 1 min. 57 w płd., 
osobowy o godz. 12 min. 4 w nocy. 

Do Przamyśla z Leg.-Mihulyi, Mezó- 
Laborcz, Nowego Zagórza, Zagórza i Chy- 
rowa przychodzi pociąg osobowy o godz. 
3 min. 21 rano, mięszany o godz. 12 min. 
26 w pid, mięszany o godz. 5 min. 12 
wiece, 

-< 
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4%" GAZETA PRZEMYSKA z d. 20. stycznia 1850. Nr. 9. 


—— s — = . o — — — 


pirri idara TE 0017 


U e e . a . | 
|  Drogueria D. Ludkiewicza i Ski 
w PRZEMYŚLU ulica Kazimierzowska 
poleca 
Pp. chemikom, lekarzom, pirotechnikom, aptekarzom 
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i Materyały chemiezne do celów leczniczych, technicznych, pi 
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Toa U 4 > y. 
Ważne dla Pań Gospodyń 
poleca na próbę 
Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski 
ulica Kazimierzowska w PPRZEMYSLU 
Mydło do prania bielizny. — Farbka do bielizny w galkach. — Krochual 


rotcehnicznych itp 
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brylantowy. — Guma i borax do kołnierzyków. — Farby rozmaite do far. Przyrzady i aparata do laboratoryów chemicznych 
bowania materyi jedwabnych i welnianych, bardzo praktyczne i sposób far: AL i a hi à | TY w 
bowania pojedynczy. — Atrament i guma do znaczenia bielizny. Farba Przyrządy e uirurgiczne 
do posadzki w 4 odmianach, — Farba do posadzki francuska „Nowość.“ — z kauczuku, szkła, gumy elastycznej, metalu. 
Ocet winny znakomity. — Oliwa nicejska zawsze świeża. H IF SpuHZSH WE RRC EC YE. PE 
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Dia uniknięcia pomyłek uprasza się o zapamiętanie 
firmy i or. domu, w którym magazyw się znajduje, 
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We wszystkich aptekach nabyć można. EH 


mi 
Główny skład w aptóce pod Gwiazdą w Przemyślu. 


Wina lecznicze na Maladze 
wyrobu ZYGMUNTA J. KALICKIEGO aptekarza. 


Wino chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, peptonowe i rumbarbarowe. 
flaszka z kieliszkiem kosztuje 1 zł. 50 et. 
Wina te zostały OCENIONE' i POLECUNE przez Tow. lekarskie krak. do |. 
340 z d 27/,. 1889 i za najlepsze uznane — oraz ODZNACZONE MEDALEM zasłu- 
gi ua wystawie hygieniczno lekarskiej we Lwowie r. 1889. 
Wina te wyrabia się pod kontrolą Tow. lek. krak. 
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LZIZITZZITTYTTYTYTYTYTITTIYTTZYPYYTYTYYPTYTYYYFYYTYRYTYITIZZE. 
Skład sikawek i narzędzi pożarnych Ę 
A. Piotrowskiego ? 


we Lwowie, ul. Krakowska |. 10. 

leca: SIKAWKI 2 i 4ro kiłowe, saco-tłoczące dla miast i miasteczek. | 
KAWKI przenośne i taczkowe dla gmin wicjskich. Hydrofory, Beezko- | 
wozy, Wozy osobowe i rekwizytowe, Drabiny ogniowe i wszelkie przybory j 
do gaszenia pożarów. | 
Każda sikawka zaopatrzona jest certyfikatem odbytej próby fa- | 

chowej w obec rzeczoznawców. 

— (enniki na żądanie franko. — 
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J IF Tylko nafta niewybuchowa Ei D 


Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 
FABRYKI J. WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dolne) 
w Przemyślu 
„Na Bramie |. I przy uliy Franciszkańskiej" 


Wyłączna sprzedaż 
sa Naity bezpieczeństwa 


(Sicherheits-Fetrol) 
litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 ct. 


SP RZEDAJE l »  » gospodarskiej ,„ ś 16, 


Dla wygody P. T, Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony sług zostały zaprowadzone abonamentowe książeczki 
kuponowe zawierające asygnaty na 21 litrów nafty za cene 20 litrów 
t. j. 5%, opustu z cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. Pans i. Machalskiego, E. Witkowskiego 
i A. Bourdoma. 

Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo Jub kamion- 
kach ważących około 25 kilo opuszcza się stósowny rabat. 

Bezpłatna odstawa nafty P. T. Abonentom do pomieszkania 
we własnych szczelnie zamkniętych naczyniach i we wlasnym wozie. 


i ra Tylko nafta nieeksplodująca =. 
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DY Salonowa nafta niezapalna TE 


Filia fabryki wiedeńskiej 


ubiorów meskich i dziecinnych 
Heilmana Kohna i Synów 


w Przemyślu, u). Frańciszkańska |. 156 naprzeciw apteki „pod Gwiazdą“ 
NA I. PIĘTRZE 
poleca na sezon jesienny i zimowy: 


Ubrania marynarkowe od zł. 8 do 32 Paltoty od zł. 11 do 40 

Ubrania żakietowe Bek Menżykowy miustowe „ H4 „28 

Angliki z kamizelką p19 Spodnie zimowe > EB 
Szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, kamizelki pikowe i jedwabne. 


Na karnawał ubrania frakowe i salonowe od zł. 22. 


Wielki wybór ubrań dziecinnych 


po najtańszych cenach. 
SKŁADY nasze: we Wiedniu, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Czerniowcach, 
Opawie, Biclsku-Białej, Tarnowie, Pilznie (Czechy.) 
Z szacuukiim Heilmann Kohn i Synowie 
w Przemyślu, ul. Franciszkańska 156 I. piętro. 
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Ulica Franciszkańska l. 156 l piętro. 


Apteka „pod 
Sp. F. Bajera 


poleca znane z dobroci 


Wino Malaga z chiną flaszka | 


Kefir flaszka 10 ct. 


włosów słoik 50 et., 1 zł. 
Pomadę ziołową środek konserwi 
Płyn przeciw łupieżowi środek 
sów flaszka 60 ct, 1 zł., 


50 ct. i 1 zł. 


Płyn na odciski flakon 40 ct. 


Utrzymuje na składzie 


ją Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka 1 zł. 50 ct. 
| Wino Majaga z żelazem flaszka 1 zł. 50 ct. 


Pomadę chnowąi Dra Fazzego przeciw wypadaniu i na porost 


Pudr hygeniczny bi. ły, różowy i żółtawy pudełko po 35 et., 


Balsam na odmrożenie flakon 50 ct. 


wersalne, zagraniczne i krajowe, oraz przyrządy chirurgiczne. 


Opatrznością* 
w Przemyślu 


środki własnego wyrobu : 


zł. 5O ct. 


| 2% 00 GG 
jący włosy słoik 60 et. i 1:50 zł. 
zapobiegający wypadaniu wło- 
aleć JIKOA 


wszelkie środki specyficzne I uni- 


o |. H 


Przewodnik po Przemyślu. 


HOTELE. 


Hotel „Wictoria” 
(właściciel F. Kwaśniewski) przy ulicyj 
Lwowskiej Nr. 541, tuż obok Komendy kor-| 
pusu. Oddalenie od dworca kolei kilku wi- 
uutowe, Własny omnibus bezpłatny. Numerów! 
21 w cenie od 450 zł. do 1 zł. za dobę. W 
hotelu restauracya i kawiarnia, przy której 
wielka sala bilardowa. Weranda z ogrodem 
Adres telegramowy : „Victoria“ Przemyśl. | 


HOTEL PRZEMYSKI 

pluc „ua Bramie,” Uzierławca L, Dienstl. 15 
pokoi w cenie od 3-1 zł. za dobę. Restau- 
racys pierwszorzędna, Kawiarnia z wielkim 
wyborem dzienników krajowych i zagranicz- 
nych. Weranda, Wielka sala koncertowa. Re | 
miza hotvlowa., Adres telegramowy: L. Dienst]: 
Przemyśl. 


— 


Koncesyonowane biuro wywiadowcze i ogłoszeń 


SKŁADY NAFTY. 


Główny skład galicyjskiej natty niezapalnej 
J. Wiktora i Ski, (Ustrzyki doloe) „ua 
Bramie“ |, 1, przy ulicy Franciszkańskiej. 
Wyłączna sprzedaż nafty bezpieczenstwa. 


HANDLE KONFEKCYJNE. 


Emil Piskorz 
Rynek, obok ck. sądu. Skład towarów bła- 


—me— —— 


- watnych, płócieonych i bawełnianych, bieli- 


zny i konłekcyi dia pań, mężczyzn i dzieci, 
wyrobów pofńczuszkuwych, sukien, koców 
older, jedwabnych materyi, aksamitów ia 
pjędów. Zamówienia na prowincyę wyzył, 
w odwrotnie zazaliczką — Ceny state“ 


Jizef izaak A 
Rynek Nr. 26. Skład towarów wełnianych i 
jedwabnych na suknie, płócien iszyrtyngów. 
Wyroby pończoszkowe, koca, kołdry, dywa- 
ny, firanki, zarękawki i kołnierze futrzane. 
Koniekcya dla pań, i dzieci. Zamówienia po- 


Józefa Styfi jcztowe wysyła się puuktualnie nie licząc o- 


ulica Fraaciszkańska vis-4-vis hotelu pod 
„Gwiazda.* Kantor słręczenia sług; roznosze 
nie i rozlepianie wszelkich plakatów, ogłoBzoń, 
tudzież kart pośmiertnych. Uwidccznienie po- 
mieszkań wolnych na własnych plakatach; jako. 
nowość na sezon z'in. „Ogłoszenia oświe-tlane." 


WIKTOR ALBRECHT | 


ul. Frauciszkańska |. 167 I. piętro. Konce-|- 


syonowane biuro wywiadowcze, ogłoszeń, 
krmisowe, kantor stug i zakład posługaczy, 
Przewóz towarów, przeprowadzenie mebli i 
rozlepienie plakatów. Przyjmuje ogłoszenia 
dv wszystkich pism krajowych i żagranicz- 
nych i wyrabia wiza paszportów. 


pakowania. — Ceny stałe. 


HANDLE KOL 'NIALNE. 


M. HRUG 

Rynek I. 3 (we własnym domu). Handel to 
warów kolouialuych, główny skład win i wód 
mineralnych. Zastępstwo browaru akcyjnego 


iw Pilsen (Czechy.) Pokój do śniadań. Adres 


dia telegramów : M. Krog Przemyśl. 
M. KOZŁOWSKI 

Ryuek Nr. 11 (we własnym domu). Handel 

towarów kolonialnych i delikatesów. Główny 

skład nasion gospodarczych. Cement, gips, 

smarowidła i nafta salonowa. Znana w kraju 

i zagranicą piwnica wio. Wysyłki na pro- 


HANDLE PAPIERU. 


Handel papieru i Zakład lilografczny 
R. Doskowskiego i Sp. 
w Przemyślu 


wlncyą uskutecznia ię odwrotnie. 


E. Witkowski 
róg ulicy Kolejowej i Lwowskiej. Handel do- 
borowych towarów korzennych, rum, her- 
bata, koniak, wędliny, marynaty, snakomite 


poleca wszelkie gatunki papieru. Zeszytyjwiną stołowe, bryndza liptawska, masło de- 
szkolne własnych nakładów. Przybory do|serowe, śledzie rozmaite i konserwy. Pokój 


pisania, rysowania i malowania, Wybór pa- 
pierów listowych i kopert oryginalnych. Skład 
ksiąg handlowych, kopiałów i regestrów go 


do śniadań, piwo pilzneńskie. Ceny stałe. 
__E KRUG, 


spodarczych. Wielki wybór towarów galante-|plac „na Bramie” naprzeciw hotelu Przemy: 
ryjnych. Jedyny skład prawdziwej wody kojskiexó, Handel korzenny i delikatesów. Skład 
lońskiej, scyzoryków i brzytew angielskich|kawy i herbaty braci Popów z Warszawy 
Wszelkie zamówienia na roboty litograficznejw oryginalnem opakowaniu. Wina stołowe 
Zamówienia z prowincyi wyseła się odwrotnie|austryackie. Piwo okocimskie. Przekąski ró- 


Zakład introligatorsko - galanteryjny 
F. Opalińskiego, 
obok wieży miejskiej I. 150, przyjmuje oprawę 
tek ua adresy, w skórę i aksamit, albumy 
nowe, portefeule, wprawianie hattów, ou skro- 
mnych do najozdobniejszych opraw, Oraz wsze|- 
kie rohoty w ten zakres wchodzące. 
a 


HANDLE GALANTERYJNE 


JANOWSKI i STRZYŻOWSKI 
Rynek |. 2. Handel towarów galanteryjnych 
1 norymberyskich. Rękawiczki paryskie- Pa- 
rasole i parasolki. Wstążki i korouki. Par- 
fumerye. Wyroby pończoszkowe, Wszelkie 
przybory do szycia, haitu i robót na kanwie 
Płótna kraj. i norymbergskie itp. Ceny stałe, 


żnorodne. Pokój do śnisdań. (eny stałe. 


HANDLE MIĘSZANE. 


ALEKSANDER FALISZEWSKI 
w Przemyślu ulica Franciszkańska poleca w 
wielkim wyborzo: przybory do polowania, 
skład broni z pierwszych fabryk Belgii, przy- 
bory dv szermierki. Wielki wybór batogów, 
przyborów kuchennych i zabawek. Łyżwy 
angielskie prawdziwe „Halifax“, oraz wielki 
wyhór innych ulepszonych systemów. 


a m 
HANDLE ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 


JAN ADAMOWSKI 
Rynek l. 15. Główny skład wędlin, delika: 
tesów i tłuszczów. Sprzedaż drobna i bnr- 


HANULE PORCELANY i LAMP. 


s 


MARYA TYGIER 
Rynek |. 26, Główny skład porcelany, sztła, 
chińskiego srebra, lamp i nafty niewybucho- 
wej. — Ceny stałe, — 


jtowna. Zamówieuia na prowin yę nskutecz- 


nia się odwrotną poczta. 


JAN SZCZURKO 
Rynek |.4. w własnym domu. Główny skład 
wędlin, delikatesów i tłaszczów, Sprzedaż 
drohna i hnrtowna. Zamówienia na prowincyę 
uskntacznia Się odwrotui . Obok sklepu wy- 
rąb mięsa w własnych jatkach. j 


OZ 
Drukiew $. F. Piątkiewicza w Przemyślu. 


